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WIADOMOŚCI POLITYCZNE;

A N  c J  A.

z  Parcha dnia 26 M arca.* .  >

Dnia w c z o r a j s z e g o  w n i e s i o n y  z o s ta ł  
ido Izby  D e p u t o w a n y c h . p r o j e k t  d o  p r a w a
0 odpow iedzialności Ministrów. P. C o u r -  
t  o i s i e r , zabrał głos w  te s ło w a : , v

„  W s z y s t k i e  w olne  N arody  ̂ usiłowały  
zaw sze  bronić wolnos'ci pow szechnej i pra­
w a ,  p rzec iw  zamachom w yk onaw czej  
w ł a d z y ,  k tó r ą  d la  t e g o  d o  o d p o w i e d z i a l ­
ności prawnej z o b o w i ą z y w a ł y .  W  rzą ­
dach sam ow ładnych nie jest taka o d p o ­
w iedzia lność prawem  dozwolona , ale lu d y
1 t a m  jej domagać się nie przestają; burze  
ustaw iczne miotają tam P aństw em , bo o-
p ór  p rzec iw  u c i e m i ę ż e n i u ,  leży w naturze
człow ieka, —  W  Moriarchji ograniczonej, 
Monarcha i Poddani walczą bezprzęstąn-  
n ie ,  aby rozszerzyć lnb ścieśnić granice 
najwyższej w ła d z y :  takie nieporozumienie  
rodzi nierząd i gotuje rewolucję- , .

„ P ie r w s i  A n g lic y ,  korzystnym i mą­
drym  w ynalazkiem  , um ieli pogodzić  bez­
p ieczeń stw o  lu d ó w  z dostojnością tronu. 
Określając, p ow in n ośc i  i .  przyw ileje  naj­
w yższej  w ładzy  j oddzielili  u łomność ludz­
ką od osoby publicznej Naczelnika Pań­
stwa. Jeżeli władza najwyższa postąpi  
tam p rzec iw  porządkow i powszechnemu,"  
p raw o ściga Ministrów ; a lbow iem  złe w y ­
p ły n ę ło  z z r o d ła , które podług teorji to­
w arzysk iego  p orząd k u , samo dobre w y ­
lew ać  powinno- W  rządzie reprezen­
tacyjnym  , odpow iedzia lność  Ministrów  
w ynika  z św iętości i n ietykalności osoby  
Monarchy, tudzież z tego przekonania z za­
sad K onstytucji w yp ływ ającego  y  iż  M o­

narcha zbłądzić nie może. —  Szczęście  lu ­
d u , stanowi w ie lk ość  M onarchy; siłę zas  
i p o tę g ę ,  sam sobio  jest winien, t— W  y  z- 
szym będąc riad in n y c h , nie zna dum y, a* 

zazdrości; nie pragnie tylko p ow sze-ni
chnego dobra , bo z dobrem pow szechnem ,  
łączy się własne jego dobro: pragnie trwa­
łego  szczęścia dla ludów  s w o ic h ,  bo na  
tem zależy szczęście jego potom stw a i  fa- 
milji. W yd aje  rozk azy , w y r o k u je ; ale 
na zasadzie przedstaw ionych  mu rap-, 
portów. "Jeżeli w ię c  zb łąd z i , to b y ł  oszu­
kanym ; jeżeli ź le  ro b i ,  to ino zle rzecz  
o b ja śn io n o .  A  p r z e t o , jeżli M inistrowie,  
którzy go objaśniać mają, zaniedbali tego  
ob ow iązk u , s łu szn ie ,  iż praw o ich  śc ig a ,  
i że ich zemsta p ow szechna  dotyka. /

„ O tw órzm y Księgę dziejów n a s z y c h , 
a przekonam y się , iż zaw sze  praw ie , to 
było  nieszczęść naszych  przyczyną: n igdy  
s e rc e ,  ani ramię M on arch y , nie zaw iodło  
Francuzów : ilekroć dobrem i Ministrami 
Król b y ł . otoczonym  , szczęśliw ym  b y ł  i  
wielkim naród Francuski! ,. ,

„ P r a w o  oskarżania M in istrów , jeżli 
ciż oszukują M onarchę , lub nadużywają  
pow ierzonej im w ła d z y ,  nie jest n ow ośc ią  
dla D ep u tow an ych  Narodu F rancusk iego , 
ani obcćm  ustawom  i zwyczajom  naszym ,  
U żyw ali  tego prawa dawni Reprezentanci  
ludu; u ż y w a ły  zgromadzone stany, a w y* 

! kon yw ał go Parlament: Król n aw et  w ^ a r -  
< cie Konstytucyjnej oznajmił nam, że p ra- 
( w em  t y m wiąże łańcuch d z iejów  dzisiej. 
I szych, z czasami daw nem u”
• Przytacza dalej m ów ca  rozliczne na 
i d o w ó d  przyk łady ,,  a m iędzy  innemi Uśta- 
f  w ę Filipa p ięknego ( l e  R e i ) ,  mocą kto*. 
1 rej zakazuje, K ró l ten najsurowiej Mini- 
■ strom , aby ple przedstawiali Monarsze do  
, podp isu  urządzeń , p raw u  p r z e c iw n y c h ?

\
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których! n a w e t  K a n c le r z o w i  p ie c z ę to w a ć  j stę.  Za jeden  n ę d z n y  artykrił, k ta r j  
w zbrania . i licji p o d o b a ć  się n ieb ęd z ie ,  straci Dzietni *

„ T a k i e  b y ły  —  dodaje p o tem  —  u ‘ ( karz majątek, na k tó ry  m oże  bardzo  dłu^ o  
s ta w y  i zw y c z a je  w e  F ran cj i ,  d o p ó k i  Lu- S p r a c o w a ł!  —  M in is tro w ie  w ię c  ly lk o  d ru -  
d w ik  XIV. rozjątrzony la ł s z y w e m  oskarżę- t k p w s ć  teraz będ§  D z ien n ik i ,  £  n ą o p ę d z e ­
n ie m  k ilku  z a g o r z a ły c h ,  n iezakazał w s z e l - . S n ie k osztów - ła tw o  zna jda tup dusz, npw ię*  
k ic h  d o c h o d z e ń  p r z e c iw  M inistrom . Mi- |  k s z y w s ż y  ftieco killca ru b ry k  w  B u d żec ie ,  
ni o zak azu  p r z e c ie ż ,  skazał P arlam ent Mi- 4 W p r a w d z i e  p r z y s ię g l i  w y r o k o w a ć  m a j |  o 
uistra L a w  p o d  L u d w ik ie m  X V .” > w y k r o c z e n ia c h  D z ie n ń lk ó w ; ale tym cza-

W  d a lszym  .rożb iorże  tego  przedm io- j  s o w o  i od dz ie ln i do  teg o  Sprzysięgli b y ć  
tu , zastanaw ia  się m ów ca: jakie b y ły  spo- 4 maję. P o n iew a ż  zaś p o d łu g  w s z e lk ie g o  
sob.y p ociągania  M in is tró w  do o d p o w ie -  J p o d o b ie ń s tw a  do  p ra w d y ,  od tąd  w  Pary*
d zia b ło śc i ,  za c z a s ó w  d yrektorjatu ,  K onsu - |  żu  ty lk o  D z ien n ik i  jw y c h o d z ić  będą, u w a -  
atu i C esarstw a  ? —* „ O d p o w ie d z ia ln o ść  1 z;ać w ię c  potrzeba

M in is tró w  zm ieniła  sic w  ó w  czas na ule- J kta D epartam en tu  S e k w a n y ,  jako w ie lk ie -. . . . . . . . . . . . . . .  . . . y  y .  V . . .  . . . .  . . . . . .  -  —  ,  .  . —

g ło ść  bez granic, która p o  długiej i burzii-  \ go  M istrza i Sułtana m y ś l i  i  u czu ć  lu d u  
w ej w a lce ,  p r z y s p ie s z y ła  u p a d ek  w y k o -  S F ra n cu sk ieg o .” . . , . 1

n a w cż e j  w ład zy- —  N adana N a r o d o w i  w  j —  P o se ł  P ersk i,  k tó ry  juz b y ł  na w y ­
ro k u  3 cim  R e w o lu c j i ,  K onsty tu cja ,  p rzy -   ̂ jeżd z ie  do  L o n d y n u , zatrzym ał się je szcze ,
'/najęć D y rek to r ja to w i p r a w o  pociągania  |  i dnia on., b. jn. b ęd z ie  miał p o s łu ch a n ie  
M in istró w  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i , zrobiła  V u Króla, k tóry  w sz y s tk ie  tru d n o śc i  u su n ą ć  
je c z cze m  i - bezsk u tecz lienn  P rzek o n a ło  ( ra czy ł .
o tern d o św ia d c zen ie .  W  ro lu l  VIII. Re- i ’ N  t fi m Ć. ¥.
w o ln c j i  u s ta n o w io n o  K O nsulow , z k tó r y c h  , od brzegówATenu d n ia ,5o. M arca.

jeden  m iał w ła d z ę  K rólew sk i);  a D ep u to -  |  D z ien n ik i  N ie m ie c k ie ,  z a p e łn io n e - są  
w a n y m  od  lu d u  nadali o p r a w o  oskarżania |  p Q w iek sze j  cżhści szc zeg ó ła m i śm ierci nie- 
M in is tró w , je ż l ib y  ciż  zdradzali  p a ń stw o ,  i  szcZeslivVfgo  K  o t ż e  b U e. —  P ok azu jeM ę  
d o p u szc za l i  s ię  c z y n ó w  a rb itra ln y ch ,  za* [ i ż  M orderca  b y ł .  n a p rzó d  w  I jn iw er śy te^  
n ie d b y w a l i  w y k o n a n ia  p r a w ,  lub  p r z e c iw  j c ie  w  T u b in d ze  , a z lam tad p rzen ió ł  sie  
nim  p o s tę p o w a l i .  Taka zasada, by ła  siu* j do j  p g  trzy  razy  o d w ie d z a ł  P. K  o-
9 * n |  i s p r a w i e d l i w i ;  le c z  w k r ó t c e  . in n e  V i  ń fe m ó g t  g o  W r e s z c i e
nastąp iło  p r a w o .  -K o n su l  zasiad ł na tro-  ̂ ostatnią razą g d y k d ę 'o z n a jm ić  każałj m ia ł  
nie , w z ią ł  b er ło  C esarsk ie  w  rękę  , a na* J w ła śn ie  P. K o tzeb u e  gośc i ,  Jęcz na żądaniu' 
r ó d  ch c ia ł  tron jego o to c z y ć  w ła d z ę ,  bez jego  u da ł się z nim do w ła sn eg o  gabinetu:  

’której ani besp ieęzt iem  ani spokojnćm  nie* |  p ie r w s z e  s ło w a  k tó re  do  n iego  S a rt d  pfizć- 
m o ż e  b y ć  Państw o. S k u te czn y m  b y ł  ten V m ó w ił ,  a które służący' Vfi p'fiZedpokoju sły* 
ś r o d e k ,  ale p rzez nadużycia,' n ied łu g o  u- j szaR b y ły  te: „ € z y  W P łtó  jesteś K o tze -
jarzm ioń ym  zo sta ł  N a r ó d ,  co  się w p r z ó d  s b u e <?v p p c zem u to p ił  w  sercu  niesZefcęślb  
lęk a ł  nierządu; w y  darto m u w o ln o ś ć  o kto* |  w e g ó  szty let m ający d w a n a śc ie  c a ló w  d łu *1 

rą się dobija ł , a o d p o w ie d z ia ln o ś ć  Mini- . g 0 g'C|  ̂ ; d w a  inne je szcz e  ćio~śy m u zadał,  
s tr o w  stała się  od tąd  czcZeiń s ło w e m . \ S k o ro  'się'-tylko d o w ied z ia ła  Pólicja  W

M ó w i  dalej P. C o u r v  o i s i e  r, iż w i M anhejm ie iż S a n d p o c h o d z i  z Jeny1, w v -  
c h w i l i  dzisiejszej w z n o w io n e  b y ć  ma toż . sł ała n a ty ch m ia st 'k u rjera  tam że ż d onles le -  
p r a w o n a  zasadzie  k o n s t y tu c j i : ale taż K on- ( 0  s z c z e g ó ła c h ‘p r z y p a d k u .  S enat A - ;
stytucja  w s k a z u j e ,  iż w y k r o c z e n ia  Mini- |  k adem ick i rozkazał przetrząsnąć mięszka*  
s tr ó w  praW em  ozn aczone  b y ć  p ow inn y*  c p ie  z a b ó j c y , i  znakłzł -m iędzy  to n em i l i s f  
P o d a n y  w  tej m y ś l i  p rze z  M in is tró w  pro* j napisany  d ó  jed n eg o  z s t u d e n tó w ,  któfiy 
jakt p o d łu g  zdania m ó w c y ,  n ie o d p o w ia d a  ? rtiiał go  p r z e d  k o lłeg a m i p rze czy ta ć .  O- 
ee lo w i:  Z tegti p o w o d u  d o łą czy ł  d o  n iego  4 św ia d czą  w  him S a n d :  „ iż  p r z y k r o  m u ’ 
s w o je  U w agi i  ta k o w e  u sp r a w ie d l iw i ł .  j b ęd z ie  z a m o r d o w a ć  c z ło w ie k a ,  ale-'iiifemb-' 

Na p r z y s z ły m  p o s ie d z e n iu ,  roztrząsać |  się już d'uzej O pierać:'w e w n ę tr z n e m u  
b ęd z ie  Izba rz ecz o n y  projekt. 1 7 . M ó w - ( g ło s o w i ,  k tó ry  g 0  bezustann ie  skłania d o  
c o w  za w n io sk ie m  Pana C o u r v o i s i e r  |  ogładzenia  ze św iata  zdrajcy  o jczy zn y .  Już  
tr z e c h  p r z e c iw  w n io s k o w i  m ó w ić  będą- j o d  daWriegn czasu  p r z e d s ię w z ią ł  sam  z silu

Z p o w o d u  p ro ięk tu  do p ra w a  o w o l-  \  bi-e spełn ić  t> w ie lk ie  d z ie ło ,  k tóre  w tej 
h ó śc i  d r u k u r, k tó r y  zo b o w ią zu je  W y  da w* 4 ch w i l i  ma d ok on ać . N ie c h  się  nikt o nie-  
cdW Piśni p o l i t y c z n y c h  do złożenia  kaucji ,  > go nietrośzcz^b p o n ie w a ż  w ie. p e w n o  miej*
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S a n d  uwalanym był w  Akademji I S a n d  ( jak  rozchodzi się pog łoska) 
jako młodzieniec burzliwy i zagorzały: bę- i miał być losem z pomiędzy wielu sluden- 
dąc uczniem Teologji, zamierzał być kie- S tów, do zgładzenia P. Kotzebue wybra- 
dyś Misjonarzem w innych częściach świa- ; nyin.
ta: na p i e r s i a c h  nosił białą, czarno oprą- i Kotzebue w 6tym roku pokazywał juz
wn.ą książeczkę z napisem: „poświęcony na > zdatność do poezji; Ogółem napisał 5 oo 
ś m i e r ć  w roku i 8 i 5.” Wszystkie papie- |  znamienitych dzieł drammatycznych: wy*
ry  jego odesłane zostały do C a r l s r u h e  i rów ny wał więc w obfitości sławnemu Hisz- 
gdzie przetrząsane będą. Przed popełnię- , pańskiemu poecie L o p e s  d e  V e g a .  —— 
nitim morderstwa spacerował S a n d  po J Pierwszym lubo nieznanym jego płodem 
przechadzkach publicznych w C a r l s  r  u- i dramatycznym jest: „Dymitry Iwanowicz 
h e ,  i kazał sobie rozmajte osobliwości po* J Car Rossyjski.” (Rzecz wyjęta z dziejów 
ka.tywac, na które z śmiechem i spokojno* ( Polskich i Rossyjskich o fałszywych Dy- 
ścią spoglądał. i mitrach). —  Sztuka ta, niejest wprawdzie

‘ Z Frankfurtu donoszę: iż ostatniego J arcydziełem, ale zapowiada już talent au-
dniia przed śmiercią P. Kotzebue, do nie- ( tora.
go przechodziła tamtędy sztafeta z Jeny- J W  Cztery dni po śmierci Pana Ko-

Niektóre wiadomości z Manhejum za- j tz eb u e , wyszło w Manhejmie z d ru k u : 
wierają: iż S a n d  ma się coraz lepiej, i  ̂ ż y c i e  i o k r o p n a  ś m i e r ć  j e g o .  
że bez wątpienia przyjdzie w krótce do i Książeczka ta składa się z u<j . stronnic in 
zdrowia: usiłował po kilka razy zedrzeć ’ 8vo. Na wierzchu zawiera napis: Ami -
ojąwiązanie z rany* ale straż przeszkodzi- ( Cu s  P l a t o ,  a m i c u s  A n s t o t e l e s ,  
łai zamiarom jego. —* Prywatne zaś listy ) s e d  m a g i s  a r n i c a  v e i i t a  s.  ̂
zapewniają, iż umarł. i Hrabia L as  C a s a s zadzierzawi

Gazeta wychodząca w  C a r l s r u h e *  ( w okolicach Ofenbachu, nad brzegiem Me- 
donosząc.o szczegółach całego przypadku j rm, dom i ogród, gdzie rok. ten z familją 
zawiera tę .godną zastanowienia uwagę: . przepędzi, i rzyjaciele odwiedzają go czę- 
.,'Wolność,diberalnośćimoralność* były de- ( s to; prosili go nawet aby chciał przenieść 
wizą mordercy; a przecież Kotzebue zgi- i się do Francji, gdzie mu zamięszkanie nie 
n ą ł  pod sztyletem zabójcy dla tego, ze t jest wzbronionem, ale odmówił ich żądaia. 
śmiał inaczej jak on m yśleć, inaczej mó- \ 
wić, inne inieć uczucia

O B W I E S Z C Z E N I A .  K

P is a ń  T ry b u n a łu  Cywilnego Pierwsze] In stancji W o ]ew ó d ziw a  M azow ieckiego.

W iadomo czyni komu o tern wiedzieć należy, że Possess ją m urowana dachówką po. 
kryta; na gruncie czynszowym w, mieśyie Warszawie przy Ulicy Podwale i Kapitulnej pod 
lic /ha 4 qq- w  Obwodzie W arszawskim, Cyrkule i Gminie I. położona, w  dzierżawnej pos* 
sessji JF Alexandra Grande zostająca* w Exekucji na instancją Wgo Sabina Sierawskiego 
Pół! ownika i Marjańny z Lewińskich małżonków w dobrach Skrzyńsku, Powiecie Opo­
czyńskim Województwie Sandomirskim położonych, mieszkających, a prawne zamieszka- 
nie w Warszawie w domu pod liczbą 445 . obrane mających, przeciwko JW W : Józefowi 
Radzimińskiemu Senatorowi Wojewodzie Ojcu, i Piotrowi Radzimińskiemu synowi, jako 
su k ceso ro m  niedzielnym pó ś. p< Jakóbie Radzimińskim pozostałym, w dobrach Srebrne, 
Górze w Powiecie Węgrowiećkim Wielkim Kięstwie Poznańskim mieszkającym, a zamie­
szkanie praw ne w W arszawie przy Ulicy StO-Jerskiej w domu Nro 1766. u  Wgo Szymona 
Grocholskiego Mecenasa obrane m ającym, popieranej przez Un Marcina Ciechanowskie- 
ro Komornika Sądu Appellacyjnego Królestwa Polskiego, w Warszawie: w domu JP. Bo- 
ka Nro 476 . mieszkającego, końcem wywłaszczenia sądowego 1 sprzedaży zajętą 1 zaare­
sztowaną, w  całym swym ograniczeniu w dniu 23. Mca Września r. b. 181 . została, l a ­
kowe zajęcie wręczonem zostało wbiórze JW. Karola W ojdy Prezydenta Miasta W arsza­
w y i w kancellarji Sądu Pokoju Wydziału I. Powiatu i Miasta W arszaw y na ręce Pisa­
rza tegoż sądu Ur. Józefa Idzikowskiego w jednym dniu 19- Mca Listopada r. b. 1818; 
♦ „ ; o m n  zaiccie w n i s a n ć m  , n a » l n  r ln k s i e c i  zaaresztowali konserwatora Hipotek Woje-
L Z i U  * ' ' * 0  C  —    -  v  V* #

toż samo zajęcie wpisanem zostało do księgi zaaresztowali konserwatora Hipotek W oje­
wództwa Mazowieckiego W go Jakóba Łibor Strzeduły w dniu 21 Mca Listopada roku bie­
żącego, a do Księgi podobnej zaaresztowali u Pisarza Trybunału Cywilnego W ojew ództw a
- i  b  . 1 •___________.1 ^ .: ..  rr. „  TV.T__T • . . . „ U . ,  l o r r n )  . 0 . 0  TC .. c ,  o r ^ n h l i k a c i a  zbioru

Trybunału
cy w iln eg o  x. ^  vjcwouzivvn  posiedzenia s wi j e  w^Waiszawie.
przy ulicy Senatorskiej w  pałacu Nro 46o. odbyw ającego ,  dnia vfgo  Styeżma roku nad-



chodzącego 1819. a to za sprawą i popieraniem W go tłominika ^rzywószewskiego Me­
cenasa Sądu najwyższej Instancji Królestwa Polskiego w Mieście W arszaw ie , przy ulięy 
Krakowskie Frżedrhieścib Nro 444 . mieszkającego. —- Działo się w Warszawie, w Kancella-1 
rji Trybunału Cywilnego I. Instancji W ojewództwa Mazowieckiego dnia 1. Griidnia r. i 8 r 8 .

i- j . Zmichdwski Pisarz.
Wywieszono niniejsze obwieszczenie na tablicy' w  sali 
audjencjonalnej Trybuliału dnia 1 Grudnia 1818. roku.

lómichoWski Pisatz.
.Następnie W yrokiem na terminie trzeciej publikacji Zbioru Objaśnień i w arunków  Sprze­
daży Possfessji powyżej rzeczonej', w dniu 11. M ca.i roku  bieżących, w Trybunale za­
p ad łym , do odbycia przygotowawczego przysądzenia', dzień 3 o. Marca r. b. 1819. p rze­
znaczonym został ', i W ’. Dominik Krzywoszewski Mecenas takową Sprzedażą dyrygujący 
za Szacunek Sumrn^ Złłp. 46 ,666 . gr: 20. podał;  Zaczem tak o tym terminie prżygpto. 
wawcżego przysądzenia, dnia 3 o-. Marca f. b. na Audjencji Trybunału Cywilnego I. In­
stancji Woj: Maż: odbywdć się mającym, jako i ó podartej Summie za Szacunek, wiado­
mo się czyni. —  w W arszawie dnia 20. Lutego roku lB ig l

(podpisano) Zmichowśki P isarz.
Znowu W yrokiem w  dniu 3 ‘o. Marca r. b. i 8 ig .  jako na terminie przygotowującego p rzy­
sądzenia w Trybunale zapadłym, do ostatecznego przysądzenia, dzień 17. Maja r. b. i 8 t q  
wyznaczonym Został, a Possesśją rzócżońą Nro 4 gg. W W arszawie.stojącą,. W inu Domł* 
nikówi K t'zy Wośżewskiemu M ecenasowi, hiniej.śzą Sprzedażą trudniącemu s ię , za summę 
podaną Źllp: 46 ,666 . gr. 20 przygotowawczo przysądzono. Przeto tak b tym przygoto­
wującym przysądzeniu i o cenie za którą nastąpiło, jako i o ostatecznym przysądzeriiii 
jak wyżej 17: Maja r. bl 1819. odbyó się mającym, wiadomo się czyni.

Działo się w W arszawie 14 . Kwietnia r. 1819. , (
; r  ..y-. V (podpisaho) Zmichowśki Pisarki

P is a r z  T r y b u n a łu  C yw ilnego  P ie rw sze j  Instancji  W o j e w ó d z i w a  M azow iećk iego .
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. > ■ .: o  ,y 1 d  • • . ■ Z m i c h o w ś k i  Pisarz,
W y w ie s z o n o  o b w ie sz c z e n ie  n in iejsze na ta b lic y  w  sali 

au d jen cjon a ln ej T ry b u n a łu  dnia  1 G rud nia  1818.,
Z m ic h o w śk i P isarz
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